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Ogłoszenia (inseraty) 
szpaltowego drobny: 

10 halerzy. — „Maderłane* od miejnca Wiersza po 46 
każdy res. — Załączniki (prespokty i. t. a.) przyjmuje się xa tonę 2 kor. 
| Nęgsemapiir:, dla saniiajsoowyth, miejscowych 
f moerniorów. — Nalet 
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W innych krajach pwartalnio 
, — Dla robotników w Kra- 
sarata 40 hal. ' 
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sam Ehrenberg W swoim p„@tosie“. 
Nie mówimy już ani słowa oO podpa- 
laniach itd., ale przejdźmy do amalizy 
tego, co pisze sam Fhrónberg 0 ła- 
pówce © d przedsiębiorswa 
kolei Kraków —Kocmyrzów, że Ptak 
chciał uchronić ludzi od „wyzysku“ i 
nie kazał im podpisać umowy o sprze 
daż gruntu. Ale sam tymezasom wziął 
od kolei łapówkę 150 złe. Przypuśćmy, 
że wziął dla drugich, jak powiada 
Ehrenberg. Czyż to jest sposób inter- 
| wencyi Fa i honorowy? Albo 


Nadużycia wyborcze. s 


Prawybory w Borysławiu rozpoozo 
się dnia 27 listopada. Przy drawiad 
lokalu wyborczego postawiono po ger 
cyamtów, którzy zrobili kordonioprócz 
żydów nikogo do środka nie wpu+ -1 
'szezali.. Gdy pomimo tej straży kilku- 
dziesięciu robotników wtargnęło do 
środka, kordon wzmocniono i u wej - 
ścia postawiono dwóch żandarmów. 
Robotnicy, którzy dostali się do środka, 
czekali w jednej sali, a do innej, gdzie 
odbywało się głosowanie, wpuszczano 
tymczasem zwolenników stańczykow- 
skich. Dyrektor kopalni Długosz 
przyprowadziwszy swoich robotników, | 
od grozą wydalenia oty k 
im głosować na stań 
N Bochniew ie 

i oał i 


ko Mm 


herstorów miejsco- 
kowych npraszamy 
f odnowienie przed- 
runki podajemy na 
ylko w tón sposób 
można przerwy, w 
naszego dziennika: 
, zwraca się uwagę 
mcratorów miejsco- 
y uiszczaniu prenu- 
koniecznië kwitów 


reh, w przeciwnym 


| oszukał<góspodarzy, albo okpił kolej, 

ódznaczyła ceny i groziła, że 

4 nich nie odstąpi. 

Zresztą psychologia łapowników — 

7. |stara jak świat — poucza, że każdy 

M | łapownik bierze „dla drugich“, a dla 
siebie nigdy nie nie d MOW 
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z dumą, wyp! go się wszystkiego. a, m O godz. 6 wieczorem nad<" 
| Jedno tylko chętnie wierzymy Pta- | komisarz Tyrowicz odłożył prawybory 
kowi. Oto, że„zoburzeniem* odrz ił.|-do następnego dnia. ł 
propozycję niejakiego Kolassy o prze- Na drugi dzień o godz. 8 rano gło- 
kupienie go. Ten Kolassa nie byłby. | sowanie rozpoczęło się na nowo. Ty- 
w stadio dać Płakowi ani 4 tysięcy | rowicz unieważnił dużo głósów, mó 
centów, więć nic dziwnego, że taki | wiąc zgłaszającym się robotnikom że 
„mądry szynkarz jak Ptak nie brał | nie są wciągnięci na listę wyborców 
go bardzo na.seryo... co było nieprawdą, gdyż el, który 
, Ale jeszcze do wyborów dwa tygo- komisarz to mówił, przeglądali poprz 
dnie, poczekajmy, a zobaczymy. dnio listę wyborczą i siebie tam zn AN 
' Trudno będzie wprawdzie teraz „po- leżli. Pomimo wszystkich przeszkód “ 
ag godzić się“ zwaśnionym braciom, bo robotnicy głosowali solidarnie ma listę 
že ben sam Ptak, ta „piasto- jeznicka „Łączność* suchej nitki nie socyalistyczną. Do południa tylko 3 
ać (ala Guwłowicz), był zwy- | zostawia na Ehrenbergu, a Ehrenberg | głosy padły na przeciwną stronę. 0 12 
naj. ks. Ponińskiego z roku | nazywa jezuitów „czarnym interna- | zrobiono przerwę i odłożono dalszy 
» skorumpował niektórych cyonałem* i besztają się, co papier wy- ciąż głosowania na popołudniu. Po~ 
Na „sąsiedztwie do tego | trzyma. Ale może kto inny będzie południu, ku wielkiemu zdzi- 
$ dogi po pieniądze do miał szczęśliwszą rękę, niż ów Ko- wieniu zgromadzonych, wójt ogło- 
jutro piją wódkę Ptaka, lassa... sił, że prawybory skończone i lista 
zgłaszają „się do socyali- | Trzeba tylko będzie umieć czytać stańczykowska wygrała, otrzyma | 
pe wiście robią z nimi | między wierszami, a, odcyfruje się po- wszy 1b głosów więcej! oo y 
Apoo =- ina A eral woli wszystko.: Ten niespodziewany rezulta mógłby | 
i re l z Aro szkoły Ptaka. | W każdym razie możemy pogratu- wytłómaczyć tylko wójt Kornhabor lab g 
ri. ea % orumpuje bie: | lować kandydatów t. zw. „inteligen- nadkomisarz Tyrowicz. ` Robotnicy 
tracić opa tak, jak typy p a ear z fa Paon Ptak | wnieśli protest do namiestnictwa. 
EUKO ; kip E | z Ehrenbergiem, z drugiej zkarade i ' 
a by Aki mar taki obrzydliwy z Łuc ema. leć m ne E nień parogo aoe mcy 
p ns ponge, jak Ptak, który pod: |  Istny obłęd chwycił tych nieszczę- nie wyborców, ale 
Mopoku, sy ten wśród lu- | snych opiekunów naszych, skoro już |niak stanął przed dome: 
nej oiłohydnie mie- | na coś lepszego się nie zdobyli. BE zgro 
azere: A to przyznaje | . deo) 3 i = ou lwpuszczał nikogo. Ton pan podw 
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| $ Kraków, 30 listopada. 

Rubywanie piórek Ptakowi. 
jystkie nasze przepowiednie co 
ków Ptaka z Krotoskim, 
zają sięco'd0 słowa. Był 
niędzy Ehrenbergiem a jezui- 
ma razie rozbił się,  Dlacze- 
je tak trudno to wytłumaczyć, 
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jeszcze. od nas porządną lek. 


wieniu tów. Ja 


- Walka wyborcza. 


-u Zgromadzenia w okręgu krakowskim 
odbyły się wczoraj: w Kantorowi- 
} j Facimiechu, 
Zęlezynie iGolkowicach. Wszę- 
dzie przyjmowano mówców socyali- 
stycznych z entuzyazmem. W Zełczy- 
mię chciął wójt tamtejszy z kilkoma 
E lizuniami rozwiązać zgromadzenie, ale 
| musiał odejść. Ksiądz krzęciński sta- 
|  rał się wpłynąć na gospodarzy, aby 
nie dawali swoich mieszkań na Zgro- 

ale sztuczki te nie uda. 


cach, w Ozowej, 


madzenia, 


giy się. 
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dnia o godz. 61/4 wieczór. 
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skiego uchwalili zebrani 


: jednogło- 
śnie kandydaturę tow. Daszyń- 


"Krowodrza. Dnia 29 bm. odbyło się 
m ta w „Ujazdówce* bardzo liczne zgro- 


madzenie wyborcze. Zagaił tow. N e d- 
der, poczem referent tow. dr. Marek, 
w dłuższem . przemówieniu  skreślił 

żenie polityczne i ekonomiczne 


A 


y m zie PB e 
partyi socyalnó-demokratycz- 


iwalono jednogłośnie kandydaturę 
„Daszyńskiego. 


Fin liczno zgromadzenie przedwybor- 
“cze. Przemawiali tow, O to yki pri 
Białoruski. Zgromadzeni oświad- 
B z miecpiskayya zapałem za 
pow. Daszyńskim, za którym 
Wliwiadczył się też prezes tamtejszej 
jaźni.“ 
9» Grębałów. Dnia 29 listopada odbyło 
B= się tu zgromadzenie przy bardzo licz- 
| nym współudziale wyborców. Refero- 
' wali tow. Sokół i Burda. TLiezni 
_ słuchacze słuchali mowców z uwagą 
` "i zapałem, żądali różnych wyjaśnień, 
^ dyskusya była wogólności bardzo oży- 
i wioną. Wkońcu oświadczyli się zgro- 
 madzeni jednogłośnie za kandydaturą 

tow. Ignacego Daszyńskiego, piętnu- 
jąc zarazem wstrętną, krecią robotę 
agitacyjną Szkaradka-Krotoskiego i 
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zeć nie chciano. 


jí 


przedwyborcze, Pó przemówieniu 


Da- 


DALA 


ierać kandydaturę tow. 
' eg OE. WE. 


Fomadzenie wyborców żydowskich, 
zwołane przez pp. dra Adolfa Grossa 
W al ustgartena, od- 
Pa się w hotelu Kleina w niedzielę 


iekanowice (pów. krakowski). Dnia 
> 0, m. odbyło się tu zgromadzenie | 
przedwyborcze, na które zeszli się 
włościanie z Dziekanowice i Batowie. 
Po przemówieniu tow. Kaczanow- 


asową jego reprezen: | 
państwa ʻi omówił. 


j, poczem na wniosek tow. Burdy 


Szyńskiego. 


„dzeniu włościanin Paweł Bobek. | 

Gaj (pow. 
odbyło się 
/dzenie włościan. 
Worski. 


| kiwali: „Sława. Gajowi", 


popierać kandydaturę tow. 
skiego. * 
Prawybory w 
dnia 27 b. m. Pomimo 0 
rosty Bobrzyńskiego chłopi 
się tak dzielnie, że prawie jei 
śnie przeszła lista opozycyjna. 


ATE dig 00 | "ły sia | przybył tylko tow. Misiołek. Pierw- 
akrzówek. Dnia 29 bm. odbyło się z yapizeociadnio MEAE NAGO 


pnie przemawiał tow. Weller, kryty- 


'kując program i taktylzę stojałowczy-. 
ków i Potoczka , który, kandydując 
z V kuryi, chce wstąpić „do Koła pol- 


skiego. Po kilku interpelacyach zgro- 
madzeni w liczbie około 1000 osób 


z zapałem uchwalili popierać kandy-- 


daturę tow. Misiołka. 

Danielak w niedzielę odbywał rze- 
czywiście zgromadzenie w. Łącku, 
tylko nie z wyborcami, ale z obszar 
nikómi i księżmi, omawiając z nimi 
sposoby przeforsowania jego kandy- 
datury w V kuryi. KŻ 


smoro men m ae aa ana aj 
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-Tortury w Samborze. 
z; Sambor, 29 listopada. 

Rozprawę rozpoczęto o. godz. 9. Prze- 


0 których to kandydatach ani | wodniezy rada Dobrzański, wotańci 

| ię LAKI | radcy: Kohman i Zenek, Oskarża za- 
bylany (pow. krakowski, W czwar- | stępca prokuratora Zakrzewski, broni 
„opołudnia odbyło się zgromadze- | adw. Solański ze Lwowa. 


Na stole przed trybunałom leżą maszyn- 


„Jaworka jednogłośnie uchwa- | ki do tortur, 


Osk. Ludwik Eitner nie poczuwa się 
do żadnej winy, Przy policyi służy} nie- 
spełna 9 lat, jako inspektor policyi. DO 

' działania jego należał nadzór nad 
szupaśnietwo i referat miejski, 


27 APO 
A WOW. worka uchwialono 
jednogłośnie kandydaturę tow.| Da: 


W Golkowicach odbyło się zgłoma. 
dzenie 29 bm. Przemawiali tow. | Pers 
i Bryniarski. Przewodniczył zgroma- 


podgórski), Dnia 29 km. 
tu bardzo liczne zgroma- 

Przemawiał tów. 
Postanowiono jednogłośnie 
głosować za tow. Daszyńskim. Zgro- 
madzenie to jest znamienne, gdyż do 
niedawna przechwalali się klerykali, 
że Gaj jest ich własnością i wykrzy- 


Podgórze. We czwartek wieczorem 
odbyło się w sali „Siły“ zgromadze | 
nie przedwyborcze robotników z ka- 
mieniołomów i wapiennika miejskiego. 
Przewodniczył tow. Ćzerkas. Refe- 
rował tow. Surman, który omówił 
położenie robotników i chłopów „oraz 
program partyjny. Tow. Gottlieb 
omawiał przeciwne kandydatury. W 
głosowaniu jednogłośńie . uchwalono 
Daszyń- 


Śniatynie. odbyły się 
ności sta- 
Tzymali 
ło- 


OR Ma jakby właściwie ni 
Nowy Sącz. Dnia 25 b. m. komitet 2%, ją 


wyborczy zwołał zgromadzenie przed- 
wyborcze w sali „Wenecyi*, na które 
zaproszono wszystkich kandydatów z 
ka 


mie mając na to ezi 
mi* sam indagował. 
Wħie sierżant Rabiej 
tów uczył, jak się maj 
resztówanymi i zalecał p 
ze względu na tak „satywy o 
 sztancki*, (Śmiech %óród 4 
<Aresztantów trzymano. ina pol 
rzez 48 godzin, , | 
4Na zapytanie prze 
czą oskarżony, jakokść 
licyj rozkazy do i 
szczegó nosei 
wać |„forszpa 


` Oskarżony przyznajł 
ha policyantów* en pa 
panu „burmist 


mamek itd. ( miéch 
do płacy policyi, pob 
klasy 20 zir., a Tl-ej 
Żant pobierał 25 zir. m 

Zeznawać rozpoczyna ikt 
złamanym głosem, tak, $ 
minają go, by grośniej mód 
swaja; głos staje si 
Kitner gestykuluje m 
prokuratoia odpowiać 


wę. Pozwala 
Either robi % 
kontyntować 
| nego starca. | i; 
Następnie przystąp s 
<wialzn n Mangi, z «| 
siężonej już pr => 
Świadek Maii 
realn w Samb 
turowani opo 
mękach, jakoteż 


.maszynkami torturë 
waua nis A i 
Razu powneg echodzi 
dwaj lndzie, z któr 
się drugiemu, od tygo 
pracować, bo ;g0 tak bito ma 
Uskarżał się z| tego powodu pr 
rem, ale ten kazał mu się 
wynieść, grożąc, że rozkaże jesz 
wić. “Od, niejakiego Beckera słysf 
dek o strasznych jego torturach { 
samborskiej, „o qwzektęcanin ras 
maszynami itd. | i ; 
Osk. Kitner przeczy, jaj 
czasów maszynką skręcano pá 
tom. Beckera zaś nie znisz 
był dziadem (Wesołość), i 4 
Po przerwie dziesięciominą 
stępuje przewodniezący do 
Franciszka Zieglera. lej 
. Świadek, Franciszek Z ie g ti 
zaprzysiężony, zeznaje, że przew i 
przyniósł do cjea jego (ślusarza): policyant 
maszynkę tortarową do naprawy, później > 
jednak, gdy ktoś do piektie 
odebrał policyant maszynkę. 1 o 0 
Przewodniczący wskazuje świadłowi ma 
szynkę do skręcania palców, „4 
dnak nie może stanowczo 


Co sh tye w tordnrowabin nä polibyi, to | 
g ALU nocy prze- 
Si siraźnicą. Ze 
i złożył jakiś | 
przystąpił do 

ant, który, 
ówią dostał od 
Bso i wódkę dla 
óty Wityjna stra- 


Pepe A policy 
raport Eitnerowi. PóźniE 
” Kitnera ją raportem drug 
"EL sam opowiadał. świ 

-Kitnera | jpieniądze na ł 

Faiejakieko Greininger 
Żnicy, przyznał” się 
nagrodę czego: Bitner 

gerowi kiełbasę i wód 

Irnyga razem w ZĄ 
drzwi  birażnicy, widzi 
tyga i' inni bili Beck 
się pod barłóg.. Policy 
siekierf i groził Beck 
jeśli» ie „przyzna igi 
Świadek o tye | 
sie rżażito wi Rabiejc ÜY 
policyg musi 
Wodi ; press 
na nią, Kii ter; 


ście, 


p y 8 | poli a 


zabije, 


bpowiadał 
istit sig, że 


w resziatżtów z po- 
zĘ wywierą | 
pj 


eji m 


wszęcii wią w mie: 


Następny awi Śmibiieyi 
były palicyant, Karam G$ mic 
zieniem) Za tortni. r 
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Zapłzysiężeniu śwądkga kiwia si 
ńcą So] ąńsk 351 g S nienawiści 
pl dka do Az. © EE J 
Prokurator Za KR wg sprzeciwia 

się wniioskowi. obroni $ ani na- 


wet Bi iter ig 

na jakoby 
Hréc oeh „by? dig: sbiony, ani 

- dochodzenie teg 4 
i z A się di 
y nosia o rony % ś wiadkå. 
Na o i oryg 
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e, a ma- 
pop" przedni- 


ja jeszoze | 


s zieji skrę: 


wagą fani? 


«rowi, ARTÓW 
mł i stąd za 
gacyą „kiero- 


Bitner are- 
jeż skóry, po 
1:56 rozka- 
; „masz uką 


ało się z are- 
ejowi, sierżan - 
$ zupełnie Ei- 


łiecal, że za 
$ fpótoskar atda 
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świadek wierzył zaś temu, bo Kitner był. 
znanym z tego, że był wszechwładnym w 
mieście .i robił, co mu się podobało, 
Radca Kohman: Czy za Kasprzyckie- 
go nie robiono już użytku z maszynką? 
Świadsk Hreczuch: Panie radco, ja 
mógłbym kłamać, bo już „Kasprzycki nie 
żyje (wesołość), ale dopiero gdy p. Kitner 
i objął urzędowanie, „były maszyny w ruchu“. 
8 


Radca Kohman: Dlaczego p. Kitier 
wziął się do tego dopiero? 

Świadek Hreczuch: Pan Eitner wziął 
się „gorąco do złodzieji, a że oni byli 
twardsi niż pan Kitner i nie przyznawali 
ito kazat ich męczyć. P: Eitner robił 
to dlatego, bo przez to stawał się * sławnym. 
w mieście, mówiono bowiem o nim, że wy- 
łaphje wszystkich złodziei. Na dalsze za- 


się, 


py tdhie zeznaje, że przy niektórych „inda- | 


zacyach* był Kitner także obecnym. 

Przew.: Czy widział pan kiedy, by 
| Hitner sam bił? 

Świadek Hroczuch: Tak. Złodzieja 
skór: bił po twarzy i ciągnął za włosy, by 

się przyznał. 

/Hreczuch na zadać sędziego przys. 
dra Lechowskiego, demonstruje używanie 

maszynki, która służyła. także zamiast kaj- 
danków do sRtwania. 3 
k zAwiwiak Józef Uziej, nieka- 
ramy, były/pelicyant, obetnie zarobnik, za- 
przysiężon zeznaje, że przyjęty „przez 


policyantów, był 4 lata policyantem. Od- 
dalono go z powodu. podejrzenia obcawa- 
nia płciowego z aresztantkami, co je- 
Anak nie było prawdą. Aresztantów bi 
ple „w. obecności swi; dka nigdy Kitner nid 
kazał teh bić, tyszat jet 

rozkazywał | kżgwać szupaśnikom „forszpan. | 
(„L'świadek dortawał takie rozkazy. dawa- 
nia „forszpanań | nie bił ich jednak, litu- 
jąc się nad szipaśnikami, | których przez 2 
lub £ łódzono w ar Y BLGSZEJC7* jw 

| Prokurator Zakrzewski. Czy mię 


o aresztan- | dzy policyantami byli ulubieńcy Fitnera? | i miałem utrzymywać osiem osób, a pei 
A wra brał sobie do kancearyi p 2 


| .wiadek: Byli zaufani, jak Hreczuch, 
datyga, Grygoś, Bajda .. 
Prokurator: A dlaczego byli zan- 


Świadek: Bo oni umieli prowadzić 
| śledztwa, (prokurator umieli bić): za to 


drugiej. 
Na tem o godz. 
rozprawę na godz. 31/5 odrocz ył. 


Rozprawa popołudniowa. 
O godzinie 4 popołudniu otworzył prze- 
wodniczący rozprawę. ; 
Świadek Izak Becker, rzeźnik, kara- 
ny kilkakrotnie więzieni em za kradzież, za» 
przysiężony zeznaje, że przytrzymany w are- 


sztach polityjnych, przez całą noc był mọ: / 


czony maszynką, nie wie jednak, czy. wów- 
czas Bitner był inspektorem, Odstawiony 
wówczas do sądu, żalił się przed sędzią 
śledczym Wajdowiczem., (i przez dwa dni | 
był tak chorym, że nie mógł składać: pro- 
tokołu śledczego, Innym razem, lecz już pe- 
wnie za Fitnera, maltretowano. go na po- 
licyi, a żoną opowiadała mu, że pod okna- 
mi strażnicy przechadzał się F *Fitnet i przy- 
ae i się jego jękom. Gdy się uskar- 
| zał później przed Kitnerem, to tenże za- 

f l 


4 
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Eitnera, który miał prawo pr zyjmowania 


ky "jak Eitner( 


byli- w PY EMP reszta zaś w. Poznański“ artykuł , 


1h przew banita 


Schönlank, ozy w Frei 


groził mu, że jeśli nie poii io sie- 
dział, to go każe „zawiesić“, 

Św. Jan Zacharski, kupiec, nieka- 
rany, zaprzysiężony. Słyszał raż krzyki 
ze trażnicy. Poszedł wówczas do burmi- 
strza i powiedział , że biją kogoś w are- 
sztach, burmistrz rzekł mu na to: „to 
nie moja rzecz, pan Eitier na 
dole“. 

Św. Jan Rabiej, były sierżant policyi, 
odsiaduje właśnie karę 8-miesięcznego wię: ~ 
zienia za tortury. Przy policyi służył już 
za Kasprzyckiego, ża którego czasów za- 
stał też maszynkę, której jednąk wówczas 
nie używano. Kitner objąwszy urzędowa- . 
nie zaprowadził inny ład. Maltretował pò- 
licyantów, a ci maitretowali aresztantów. 
Kitner nakładał też na publiczność grzy- 
wny, chociaż nie miał do tego prawa, 
grzywny zaś przywłaszezał sobie.  Rabiej 

opowiada konkretne fakta, w których 
Eitner sam osobiście rózkazywał indago- ` 
wać za pośrednictwem maszynki i drążka. 

Radca Kohman: Jakie pan ma do- 
wody, że Kitner wiedział o torturach? 

Rabiej: Rozkazywał mi w cztery 
oczy, słyszał jednak często też kapral 
Urbanowicz. 

Prokurator: Czy Kitner wynagra- 
dzał policyantów, którzy dobrze torturo- 
wali ? : 

Rabiej: Nie wynagradzał loyan. 
oni byli szczęśliwi, że ich utrzymywał 
przy służbie. Raz tylko dał Hrećzuchowi 
guldena na wino, gdy tenże torturami w 
musił na niejakim Szalu, zeznania. śćń 

Jeden zsędziów przysięgły 
jjsosego. panai nie odnosił do burmisurga 


Rabiej: Ponad Bitnera nie bylo w A 
szej instancyi, co chciał to robił, i b 

istrz to: robił. 

Eitner zaprzecza wacka, 
sieja sekował jedynie za opilstwo. i 

|Rabiej: Ja brał 30 zir, miesięc: snie 


K 
| Raz 2 3 


do;3 litry wina dziennie (Śmiech). 


|Przegląd , polityczn i 
Rozprawy parlamentu i socyalii 
Poditym tytułem zamieszcza „Dzien 
omawiający 
batę chińską i brudzącą palce rzą 
sprawę 12. 000 marek. Wiadomem jes 
jak wrogim socyalizmowi jest poz 
ski organ klerykalno- zachowawcz 
jednak tym razem nawet on powsńrz 
mać się nio może od słów uzn: 
dla partyi socyalno-demokraty: 
„Zręczny magik“ — kanclerz Bil 
umiał „rozbroić rzekome ghiowy i 
wiszowe wszystkich niemal stron 
i przywódców w parlam 
ckim* — zdobył się tylkó r 
szumnych frazesów... 
Wyjątek stanowią sozyaikci 
rych „Dziennik“ pisze: | 
Tedy nem stronnietwem, 
sadnicze; otwarcie opozycyj 8, « 
brze uzasadnione zajęło stanową 
byłóstron: vistwo soóyalistyczne me 
jego, posłowie Bebel, Singer, 


pa 


PUE AANSEN PRZE 


chińskiej, CZY BRE” RE 12.000 | 1450 od 450 do 900, a yik 180 prze- 
_. marek, przekonywująco wywodzili, jak | szło 900 złr. 
| pozbawioną podstawy moralnej jest 


- cała impreza chińska, jak barbarzyń- 


A skiem, przeciwnem cywilizacyi i chrze- 
ściaństwu, w imię których wyprawę 
tę. podjęto, jej prowadzenie, jak szko- 

| dliwą nawet dla handlu i uczciwych 

stosunków międzynarodowych, a jak 
uciążliwą a bezowocną dla ludności 

Niemiec — jak znów z drugiej strony, 

sprawa gadzinowego fandusiku, tych 

wszystkich bez wyjątku, którzy w niej 

_ ręce maczali, piętnuje bardzo fatalnem 

- znamieniem. Prostem następstwem tych 

_ wywodów było naturalnie, że nie go- 

s _ dzili się na jej następstwa w wypra- 

p: wie, chińskiej i tak samo odmawiali 

- udzielenia indemnizacyi za niezwoła- | 

bie parlamentu, jako też funduszów | 

na TET zip wojny, a w drugiej | 

RT ukarania wszystkich urzędni: : 

ów, aż do najwyższych, którzy ją 


owadzili, albo milcząco ją pochwalali. 
| Głosy, tego stronnictwa pozostały 
ów „parlamencie wprawdzie w mniej 
ości, to przecież nie przeszkadza by- 
jmniej, że w kołach politycznych 
wisłych, wynurzenia i stanowisko 
ocyalistów „zajęte, wielkie sobie 
ają uznanie, a tem samem rze- 
ine zwycięstwo rządu staje się naj- 
ejszym środkiem .agitacyjnym 
masy narodu. Tego następstwa 
e się i bystrość hr. Biilowa i 


gta". 


jk w Sanoku. Warunki, jakie po-, 
A strejkujący kowale zarządowi fa4 
wi dniu 26 b. m. są następujące : 
15 Cofnięcie owego rozporządzenia, n 
p” wje” e opłacać swych pom 


ko. 


| w stosunku do płacy piper po 
Le WE 


a świ 
-) Zapewnienie ze sty, zarząd fa- 
ki wszystkich strejkującyeh, że yo po- 
rocie do pracy, nie ik naradi | ha ža- 


ni a 28i 30 = odbyły śię zgro- 
pia poufne, na których postanowiono 

strejkować. 

rzysze, wzywamy was do składek 

ejkujących ! 

rykalne rządy w Hiszpanii dopro- 

auczycieli tamtejszych do gto- 

estu przeciwko strasznej nędzy, 

> d nich panuje. Obecnie wysto- 

45. rządu petycyę, w której 
7 ptawiają swój opłakany stan. Rząd 


iększość nauczycieli od wielu lat już, 
nuje płacy, a płace” te e Óć le są 
e nisk kie: 21.546 nauczycieli po: 
pe” 860 do 450 zir., 


kszość parlamentu nie dosyć jesno * 


h już tym biedakom 9,036.508 pese” 
często słyszymyć, 


Katey proszą o pod- 


ich nie 


dzieci, przymus, szkolny istnieje zatem tyl- 


nalfabetów, czyli 330/, ludności, nien 
jącej czyta, ani > 


nie „jest. 


3 sądowej. 


Proces prasowy a korespondencyjne 
kartki ilustrowane. Naczelnik tutejszego 


„najgorzej * 


wę urzędowe doniesienie koncepist, 
szej policyi Tomasika. Tom 

nietylko referentem dla spraw 
karskich, lecz także roe 
Spraw prasowych i i w tym 
(kontroluje on w Krakowie wszystkie skle. 
py, trudniące się odsprzedażą kartek ilu: 
strowanych korespondencyjnych.| Podczaś 
takiej» kontroli znalazł on. kilka kartek, 


jei ŝt 


ada add „Bracka 


że -aq-kafikach tych: 
zdaniem jego Są; 


i drukarza i miejsca dz R 
T prokuratoryi oskarżono tedy 
za o nieprzedłożenie egzemplarzy ob! owiąe 
zkowych i'o nieopatrzenie tych kartek „la - 
zwiskiem. drukarza, zaś tow, Knglis Ha 
i Matejkę oskarżono 0 kolportaż tych 
kartek! Po przesłuchaniu świadka T o- 
masika sędzia na wniosek obrońcy dra 
Heskiego mimo sprzeciwienia się pro: 

kuratora rozprawę odroczył.. Na przyszłej 
rozprawie przesłucha sąd rzeczoznawców 
na fakt, że kartek takich drukarze z wie- 
dzą wladz nigdy swym | nazwiskiem nico. 
patrują, gdyż kartki te korespondencyjne | a 


wedle zdania. pewszechnie przyjętego służą | 


li-tylko dla celów i potrzeb Życia towa- 
rzyskiego i nie są produktami Ściśle pra- 
sowymi. Na stwierdzenie tego faktu przed- 
łożył obrońca i załączył do aktów kilka- 
naście kartek ilustrowanych, różnych na- 
kładów. Także przy przyszłej rozprawie 
ma być stwierdzone świadkami, czy tow. 
| Englisch i Matejko sprzedawali rzeczywi- 
ście te kartki. 

Tomasik w zeznaniach swych obciąża- 
jących powoływał się kilka razy na to, 
że niektóre szczegóły przeciw oskarżonym 
świadczące, zebrał „w drodze poufnej*, 


Pytanie obrońcy dra Heskiego, „co to jest 


właściwie ta droga poufna, gdyż o niej tak 
sąd uchylił , albowiem 
Tomasik powoływał się na tajemuikę urzę- 
dową, która Zabrania i mu wymi *” , 
zamfamia* 


wyżkę pensyi i niezwłoczną zapłatę; -g r o- 
żą, że zamkną wszystkie szkoły 
publiczne w kraju, jeśli prośba 
będzie twzględniona. 
Niektórzy, znajdujący się w ostatniej nę- 
dzy, proszą o pozwolenie żebra- 
nia. Statystyka wykazuje, że w Hiszpa- 
nii jest 3,548.595 dzieci w wieku szkolnym, 
ale szkoły pomieścić mogą tylko 1,104! V79 |. 


ko na. papierze. Ostatni spis ludności stwier- 
dził, że Hiszpania posiada 6 milionów, a- 


sądu powiatowego karnego radca. JB e- 
reng miał rozstrzygnąć we czwartek cie- 
kawy proces karny, któremu dało podsta- | | 
tutej-. |: 


doroż- 
e'entem ała 
ar akterze 


wyż ch nakładem „Naprzo u“, które w s 
„ike sprze- | 


drakarza Toli 


| komisarz iz CA 
|wych To męg 


„który brzmi : = 


blicznym wzbró > 


czacie do- 
go  „Mieszozanina“ z po- 
wodu podania | 
redakto oipota odbył: si w 
czwartek przed Ająk. sądem itago wim. kat- 
nym w Krakowi i skończył sig uwoluie- 
niem 08 keyit Proces ten, jak f 
wiadomò} spowodo swych przed wstę- 
pnych krykach zawfiżpenie „Mieszczanina*. 


i Rozpr Wa. prai a: dą: tow. 
Szymonoji W- itfowi,i Witoldowi 
'Regerqwi: odbędłie się Tage grudnia, 


przed tr pięc” E 
slu rozpràw: ż 
rozszerzanie 


zekającym w Pizemy- s 
a 2% ust. ALe WEAS 


ankenia 


orycznys | iyru- 
PY jeneralna. w dom- 
Alato leoni zostaje hin 
snach /na cara pod 
bufjśniy: ulięzne; BU Pyudzę. 
erzy* Rp; Ww. A 


sku, — igr ed 
Westfalski 
skwą, — H 

Dziś 
aktach M. x 


ori Z 


infe 


TEN 5 ' W: ê zjwartek 

AW ely SA, admiuj- 

stał. 
AS Sa 
WICI 
sy. 
ji PE się do. nie. 
z rama 
podat Ei z) 

; 'wiąk nio. f 

zedż | jakiś 


nazwiska, ż 


brany m 
ry kazał SIĘSSĘEA 
poż tadi i RZEZ 


„wszystk o 8 
opowie, kto $$ 
ry na kotpo 


> cya. Nap R 


inistracy: 
feat się odi 


trzymano pr 
jutrz przedpóźć 
wolność. PSŻ 

Już samo RGA 


z k 23 ust. R 


wego oświetlergf> 5 
§ 25 austrýac era 


„Organom > 
wszystkim uf 


rem. najściślejsząg 6% ; 
| się o uzyskanie pos 


kadron 5 0 


iw ten sposób, iżby tenże 
<m był do podjęcia, dal- 
jm b, lub spełnienia ka- 
mości, lub przez tajemnie 
osoby do zeznań, które 
ZA owi przedstawione być 
> oskłonionym*. 
ragraf: mstawy nie obowią- 
aiaiel połicyi Le 
“rodni namawiania do bun- 
Frybunał kasacyjny rozstrzy- 
"ER iernika na tajnej roz- 
|iniu zażalenie tow, Witol- 
3. Tadeusza Kolkiewicza 
żenemn Śledztwa 0 zbro- 
u. k. (namawiańie do buntu 
 Srzydzieleniu ich sprawy są- 
Uchwała trybunału ka- 
34mi w dosłownem tekście : 
3/8 ©. k. Sąd najwyższy jako 
Ew «ysłochaniu je. k. general- 
5 dryi, na niejawnem posiedzeniu 
ddalić zażalenie, oskarżonych 
6ra i Tadeusza Kolkie- 
zciw uchwale ce.'k. wyższego 
ego we [Lwowie 2 5 września 
s. Ws. VIL 1388/00/1, którą 
| 5.62 p. k. odebrano sprawę 
ý Piv powyższym oskarżonym 0 


b 5 300, 488, 491 ust. k. 


63 (a więc już Kaar 0- 
3220) w. ądowi ob- 
|w Przemyślu i przydziełono 


i krajowemu, jako trybunałowi 


aktów i stanu rzeczy, 
uióre —deiegacy gTtsprawie: 


czygnięciu e. Kk. najw. try- 
0 sądn kasącyjnego, 2 dnia 31 
88a 1900 nor intymowa- 


g% k. sąd Obwodywy w Prze: 
AX, sda. ża listopada itii; 


w Giaanyśli” "We wtorek i 
u t 28 b. m. wszystkich oskar- 
Jpobicie oficerów konfrontowano 
żę yi sędziego | Śledczego Ło ziń- 
si z pobitymi oficerami 58-gọ pul- 
kenie swoje wydali oficergy po. 
B enin oskarżonych. 

nie sędziego śledczego poddano 
Silda Regera rewizyi lekarsko- 
amisyi, čelem zbadania, czy oskar | 
est ranny. „Oględzi dokonali w 
gędziego śledczego Ł ozińskie- 
ze: Dr. Lityński i Stan- 
; Oględziny stwierdziły, że ża. 
ni blizny. niema. i 


R t 

s 2 AN ke I: Ach 

$ dziła w Krakowie w. czwartek 
ah grupa młodzieży, na czele 
prof, Lutosławski. Rano 
abożeństwa prawie we wszy- 

"IE krakowskich, z których 
w kościele Maryackim wy 

B znaczną ilością uczestników.) 
ziele osób złożyło kwiaty na | 
gi. Popołudnin o godz. 3 


‘Jakubowski 


| przeszło godzinną mowę, 


Pz |7 grudnia 1862 nr. 8. d 


A h we Lwowie, a to ze względu | 


a mS 1 dnia 19 listopada... 
yE 1386/00/3, zawiadamia się | 


prelegenta 


ri 


miał prof. Lutosławski wygłosić w po- 
dwórzu biblioteki Jagiellońskiej swój wy- 
kład „o idei narodowej“, O oznaczonej 
godzinie zebrało się tam około 600 osób 
z inteligencyi obu płci, młodzieży uniwersy - 
teckiej i gimnazyalnej. W ostatniej jednak 
chwili nadesłał rektor Uniwersytetu dr. 
pisemny zakaz wygłoszenia 
wykładu w dziedzińcu biblioteki, w którym 
prof. Estreicher na własną, rękę bez uwia- 
domienia rektora prof. Lutosławskiemu wy- | 
kład wygłosić pozwolił. Wobec. tego za- 
kazu prof. Lutosławski (w stroju. góral: 
skim) poprowadził zebranych do parku 
Jordana, usiadł tam na jakimś parkanie, 
czy przyrządzie gimnastycznym i wygłosił 
poczem wszyscy 
rozeszli się spokojnie. 

Także „zamach“. W czwartek około 
godziny 8 wieczorem strzelił ktoś — wi- 
docznie z mostu podgórskiego — w okno 
drugiego piętra domu przy ul. Mostowej 
L 12. Kula przebiła dwie szyby i wpadła 
do mieszkania p. Mojżesza Blanksteina, 
współwłaściciela fabryki posadzek betono- 
wych, wywołując wiele strachu, ale: nie 
przynosząc żadnej szkody, bo upadła na 
podłogę. Kto strzelił , dotąd nie wysle- 
dzono. 


Z teatru. Henryk Sienkiewicz nadesłał 
dyrekcyi teatru jednoaktową  komedyjkę 
„Zagłoba swatem*, pełną jędrnego staro- 
polskiego humoru. Komedya ta graną bę: 
dzie dnia 22 b. m. w. ti jubileuszu 
wielkiego pisarza. i 

"Wczoraj odbyły się dwie pasmë $67 
by z komedyi M. Bałuckiego „Blagierzy* f 
w której główne role grać “Bik pamie: 


| Wojnowska, Wolska, Morską, Ordonówna 


i Sulima; panowie Zawadzki | 4 Sobiesław, 
Mielewski, Kamiński i Zelwórowicz. à 


_będzia przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej po cenach do połowy zniżonych. 
Granemi będą  komedye Fredry „ List” 
(1 akt) i „Śluby Panieńskie (5 aktów). 

Uniwersytet ludowy na prowincyi. 
W Stanisławowie odbył się drugi 
wykład na temat: „Polska współczesna* —— 
inż, Miklaszewskiego, 
niezmiernie zajmujący, który zgromadził 
ponad 300 osób. 

W Kałuszu mówił inż. Szeps: „O, 
| Chinach i Japonii (z obrazami świetlnymi) ; 
sala była przepełnioną słuchaczami ze wszy- 


| stkich warstw. 


W Stryju odbyła się pierwsza prele- 


|kcya prelegenta Uniwersytetu ludowego, 


inż. Libańskiego, w duiu 29 b. m. 
w czwartek wieczorem; uwrządziło ją Sto- 
warzyszenie „Szkoły lidowaj*, Wprost 
wierzyć się nie chce, gdy się czyta co nam 
korespondent podaje: Księża 1 osławiony 
Majewski agitowali, aby nikt na wykład. 
nie przyszedł, ks. Zeller poświęcił w 
niedzielę całą exortę i mówił przeciw 
Antychrystom, surowo zakazano uczniom 
przybycia na prelekcyę o wynalazkach: 
nta Wy to wszystko wiecie -— poco wam 
tam pójść!“ wmawiano w studentów. 

Wszystkie, te wysiłki zaostrzyły tylko 
ciekawość publiczności. 

Tłumy formalnie spieszyły na- wykład 
popularnego prelegenta ; maż a osób | 


i 


Ww niedzielę o godzinie--8— popołudniu 


i ee a 


ty niemi 300. robotników) zapełniły z JE 
salę resursy; musiano otworzyć bramę i Er 
słuchano 1th godziny z niezmieruem za- 
interesowaniem . popularnego wykładu „9. 
postępie i Wynalazkaę ue ; 


Nowy dziennik klerykalny zaczyna 
z dniem dzisiejszym wychodzić we Lwo- 
wie. Klerykałom lwowskim „Ruch kato- 
licki* był jeszcze zą mało katolickim, w! 
łożyli więc konkurencyjny dziennik p. t. 
„Przedświt“. Na czele redakcyi stoją : 
ormiański kanonik ks. Theodorowiecz 
i prof, Tadeusz Pilat. Widocznie pano- - 
wie, którzy stoją poza tem wydawni- 
ctwem, mają zbyteczne pieniądze, które 
ichcą koniecznie wrzucić w błoto. Wobec 
tego „Ruch katolicki“ przestanie wycho- 
dzić, 'Musituy tu zaprotestować: przeciwko ; 
nieprzyzwoitości, jaką ci panowie popel: iis 
nili zaraz przy chrzcie swego pisma. Mia- 
nowicie od dwudziestu lat wychodzi © 
polskie pismo socyalistyczne „Przedświt, 
a po dwudziestu latach przychodzi nagi: 
szajka klerykalna i ośmiela się nadużywać 
i plugawić tę starą, dobrą, uczciwą firmę. 
Zwracamy na to uwagę, aby nie mięszano h 
klerykalnego świstka lwowskiego z lom- 
dyńskim socyalistycznym „Przedświtem*. P 
Paryskie dowcipy. IV Paryżu wycho: 
dzi od niejakiego czasu pisemko „Wolay 
Głos Polski*, niewiadomo dla kogo i po 
co wydawane, a uchodzące wśród polskiej 
publiczności „Bullier*: „Moulin nor zd 
socyalistyczne. Istotnie, obok „poezyi* jas 
kichó widocznie cierpiących na rozi’ 'ękez8- 
nie mózgu poetów, pisemko to zanńióy 
ni gołężne styp" asowanid gli e 
ACA EEEE” By się RZ 
lepszy gimnazyalista 4-tej Klik. Niobyś 
nie mieli przeciwko temu, ażeby młodz 
cy, którym się już sprzykrzyło ustawi 
plucie w sufit, wzięli się bodaj do ta 
pracy, ale niech nie rzucają. się nat, 
czego nie rozumieją. Oto w ostatnim nizo **4 
tego świstka jakiś młody „terorysta« PZA; 
ca się. z wściekłością na: „Naprzód: maż 
powodu „zamachu“ na p. Groetza, mówiąc są 
o „wstrętnym tonie „Naprzodu“, który $ 
„pozazdrościł laurów „Grłosowi naroda* i 
Masłowskiermni« jet 'd; Wolno paniczykom, 
rozbijającym się po bnlwarach paryskich, 
„wytwarzać terror“ w kraju, bo to za- 
bawka dla nikogo nieszkodliwa, al» wara 
od rzucania się wraz z gadzinowcami na “ 
tych, którzy zbyt są zajęci, pracą uświa- 
damiania mas, ażeby mieli się jeszcze opę: 
dzać wybrykóm łobuzeryi paryskiej. `. 
Katastrofa w Wieliczce. Dnia 24 bm. 
spadł w kopalni soli w Wieliczce górnik, 
Władysław Krzysiak z wysokości 25 me». 
trów i umarł w B godzin po wypadkn. 
Przyczyną tego mieszczęśliwego wypadku 
było zbyt słabe oświetlenie, bo nadsziygar < 
Antoni Strzałkowski szczędzi oliwy i wbrew 
nakazom nagrąrządcy p. Emila Macha wyż | 
daje jej zawsze” o połowę mniej, niż p. 
Mach wydać puleci. Ten nadsztygar rządzi s 
więcej kopalnią, niż nadzarządea, eo wo” 
bec licznych ofiar Indzkieh, pochlanianych 
przez saliny wielickie, nieja powino być 
cierpiane 44 
Agitacya z ambony. 
Bobowa ksiądz Mamaka “na kazania 
TTPA, na socyalistów, oskarżając 


0 profanowanie religii, niedowiarstwo itp. 

n Tymczasem ksiądz Mamak, który tak 

E A dużo mówi o profanowaniu religii przez 

socyalistów, sam. profanuje cmentarz, po- 

zwalając kościelnemu paść krowy na świe- 

`~ Żych jeszcze mogiłach. Mieszczanie są tem 

` zachowaniem się księdza tak oburzeni, że 

-~ mie wskórawszy wprzód nie w tej sprawie 

u burmistrza, wysłali deputacyę ze skargą 
do starostwa, 

100.000 poreyj zupy rozwiozły kuchnie 
ruchome w Warszawie od 18 października 
do 25 listopada. Cyfra powyższa jest chy- 
"ba najwymowniejszym dowodem  pożyte- 
czności tej instytucyi. 

. Starostwo w Chrzanowie i paszpor- 
ty. Ob. Józef Janikowski donosi nam pod 
datą 26 bm. z Budapesztu: „Dnia 15 lu- 
tego 1900 wysłałem z tutejszego oddziału 
policyi dla wydawania paszportów moją 
legitymacyę i 2 korony z prośbą o przy- 
_ stanie mi paszportu. Dnia 9 maja otrzy- 
 małem zawiadomienie, że mam wysłać je- 
szcze 24 korony, tj. 12 koron taksy woj- 
skowej, a 12 — nie, wiem, za:co. Pienią- 
-| dze te wysłałem do c. k. starostwa w 
: Chrzanowie d. 6 kwietnia pod liczbą 7018. 
Dnia 25 października wysłałem list reko- 
= mendowany, jeszcze raz prosząc 0 wysla- 
| j nie paszportu, Pomimo tych wszystkich 
„starań, do dnia dzisiejszego nie mam ani 
paszportu, ani żadnej odpowiedzi“. 
" Widocznie starostwo w Chrzanowie tak 
jest zajęte „robieniem“ wyborów, że nie 
ma czasu na załatwianie urzędowych czyn- 
qBOŚCi, 

pSzykanowanią robotników. W Sam- 
i Aspekti podali owy  SMoTUGna 
je teraz tow. Segeta za jego udział 
acha wyborczym. Dnia 24 bm. wpadł 
mieszkania Segeta egzekutor podatko- 
z taksatorem i zawoławszy policyanta, 
dali natychmiastowego spłacenia po- 
Kdatku zarobkowego. „Albo pan zaraz za- 
płacisz — mówił egzekutor — albo zabie- 
o ram, co pan masz, bo jeżeli od pana na: 
tychmiast podatku nie ściągnę, to pan in- 
A spektor powiedział, Że mnie zasuspenduje! * 
Seget tłómaczył się, że nie ma pieniędzy 
i że zapłaci później, gdy wykończy robo- 
tę. Egzekutor jednak nie ustąpił, począł 
przeszukiwać mieszkanie, patrząc, coby 
- mógł zabrać. Następnie obszukał kieszenie 
+ Segeta, wreszcie. zabrał trzy szklanki, pa- 
_ rasolkę, kilka kawałków skóry i niedokoń- 
czone buty i poniósł to WN do u- 
rzędu. 
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Krakowski kamienieznik. W MAP; 


rokn zeszłego żona Wiechy Józefa, wyro- 
bnika, zgodziłą się na stróżkę w domu 
nr. 9, ul. Helela, należącym do Kaspra 
Śliwińskiego. Wiechowa utrzymywała po- 
- rządek w całym domu, myła ganki i scho- 
jdyi własnym kosztem oświetla- 


7 


= do lampek. Wzamiandostawała 
his, nędzne mieszkanie. Docho- 
w nie było żadnych, gdyż prawie wszy 


wiński wymówił Wiechowej mieszkanie od 
15 go, a gdy ta się nie wyprowadziła, 
wyjął blachy Z4 komina, aby nie 
Šona było palić i gotować. Następnego 
ja Śliwiński poszedł na policyę, / żeby 


'łaschody, kupując nawet szkła 


scy lokatorzy mają klucze od bramy. Sli- | 


SCM 2, WS ASIJ P 
0) ŻYTO 


(EO j 


NAPRZÓD: 


komisarz kazał Wiechę wyrzucić z mie- dalej, że rewolwer był nati 


szkania ; dopiero, komisarz pouczyć musiał 
nieludzkiego kamienicznika, że blach nie 
miał prawa wyjmować, Śliwiński, zawsty- 
|dzony, wrócił jak niepyszny do domu i po 
krótkim namyśle oddał Wiechowej blachy. 

Spis ludności odbywa się dzisiaj dnia 
1 grudnia w całych Niemczech, Jednocze- 
śnie ze spisem ludności odbywa się również 
spisywanie Żywego inwentarzą i drzew 
owocowych. 


Zamach na Starzeńskiego. 


Toczy się śledztwo. Czy sprawca zama- 
chu jest już w rękach sprawiedliwości ? 
Aż dwóch! Wprawdzie nie sprawców, ale 
podejrzanych 0 to, że są sprawcami: 

Na jednego z nich zwłaszcza zwróciła 
się podejrzliwość Kostrzewskiego, 
mianowicie na Jędrzeja Szczypkę z 
Wrząsowice. W środę indagował on 
Szczypkę przez cały dzień, mi- 
mo, że Szczypka wciąż stanowczo zaprze- 
czał, jakoby był wziął jakikolwiek udział 
w zamachu. 

„Jakie są przeciwko niemn do. 
wody? Oto co pisze „Nowa Reforma“ o 
Szczypce : 

„Zachowuje się spokojnie ʻi swobodnie. 
Twarz dość inteligentna i sprytna. 

„I rzeczywiście, jeśliby się okazało, że 
Szczypka jest sprawcą zamachu, to do 


wykonania jego musiał użyć nadzwyczaj: 


nego sprytu i wysiłku. Trzeba bowiem pā- 
miętać, że w takim razie musiał niepo- 


zzężenią, odbyć dwumilową pieszą podróż 


, wymńetzyć na Aka czas, kies | 
dy ty, Starzeński powróci do dna; wy- 
konać zamach, potem powrócić znowu 0 


dwie mile, tak szybko, aby mieć czas 0- 


czyścić się z błota, które w dzisiejszej po- 
rze roku i przy takim „pośpiechu, musiało 
go od stóp do głowy obryzgać, położyć 
się do łóżka i zasnąć przed przybyciem | 
jeszcze komisyi, która niemal w trop za 
nim — nie żałując koni — zdążała!... s 

„Nie znaleziono u niego czarnych oku- 
larów, któremi sprawca miał osłaniać oczy, 
a ubranie jego. nie nosi śladów gwałtownej 
przeprawy, niema na niem, ani na twarzy, 
osmolenia, ani ziarnek prochu, jakie za- 
zwyczaj pozostawia strzał, zbliska dany, 
Jak bowiem badanie miało wykazać, spra- 
wca strzelił z tak bliska, że wprost przy 
łożył rewolwer do skroni hr. Starzeńskie- 
go, kiedy ten udał się na ustęp, wyrósłszy 
niespodziewanie przed nim, jak z pod zie- 


mi, tak, że był może schowany W miejscu Kostrzewskiego w 


ustępowem, lub tuż poza niem. Hr. Sta- 
rzeński odpowiedział strzałem z tej samej 


odległości, a sprawca schyliwszy się, aby. 


ujść drugiego strzału, dał skok i ugodził 
w piersi hr. Starzeńskiego, tak, iż ten u- 
padł i strącił podobno na chwilę przyto- 
mność, aż dopóki go nie podnieśli nadbie 
gli na głos strzałów domownicy, 
Rewolwer. 
Celem zbadania rewolweru znalezionego 
u Szczypki zaweźwany został jako rzeczo- 
znawca mechanik p. Sip p el, który orzekł, 
że lufa tego rewolweru jest tak zardze- 
wiała, iż nie można orzec, czy z niego 
przed kilku godzinami strzelano. Orzekł 


i 


|-przez 


zasztyletowaniem : „lub czemś „poj 


| z nikim” porozumiewać, zwrócił 


mi ostrymi i jednym slepi a 
wystrzelonym, jak pierwotnie 
Rzeczoznawca zauważył na 
rysę i wskutek tego wyrazili 
nie, że może hilza wystrze 
została zapomocą drewnianej 
jęta i zastąpiona nabojem 
ciwko temu przypuszczeniu 
dnak okoliczność, (że Szezyy 
to był chyba uskatecznić z te 
skawiezną szybkością, z jaką 
przebiedz dwie mile, oczyć 
snąć, wobec zbyt krótkiego cA 
dziela chwilę zamachu od chf 
cia rewizyi policyjnej do ch 
w Wrząsowieach. 
Dalsze poszlaki. 

Na podwórzu hr. Starzeńs 
ziono tylko jedną kulę, * 
tę, która padła z rewolweru 
skiego. Drugiej kuli, t.j. kuli 
absolutnie nie | można było zn 
miast znalezigno jakiś kij. 
Sprawozdania dzienników inf 
policyę , przemilczają - 
czność; Dlaczego hr. Starzeński 
sobie rewolwer „l to w kieszeni 
może nosił przy” sobie broń z, 
go glupiego} świstka, otrzyn 
p. Libana, ja grożącego temu 


kiem? Wy fo chyba nikt nięf 
Czyżby więc ns Starzeński, i 
specyalne powody noszenia. a 
wolweru? 
Dalsze śledztwo, 

Jak fe donieśliśmy, Sztzypk 
ada wwiezopkckadzt winy: d 
A aresztn policyjnego: = 
suje Reform w Sar 
sób: My powiedzieliśmy, `. Szó 
Sa. się bardzo przytoranie, 
wczoraj| wieczorem Z Podgórzć 
towywanb”* „pod telegraf“ dog 
gdzie 89 odosobnione, aby n 


cy Kostrzewskiego ze spokoj 
„A jeżeli ja tam posiedzę kilk 
tem pokaże się, żem wszystko 
wiedział, to kto mi to wynagr 
„Ha! to już trudno. na to- cos poni 
odpowiedział radca Kostrzewski 
W czwartek. odstawiony zost 
ka do aresztu sądu krajoweg. 
śledztwo prowadzić będzie radca? 
ski. Dobrze, że wreszcie już 
przeszło z rąk znanego z bujne 
ręce właśc 
dziego. 
Z powodu ocalenia; 

swdgo szeta, urządzają nrzędni 
podgórskiego jak również tàn 
miejska msze ' dziękczynne 
a rabin z tej samej ókazyi o$ 
bożeństwo w bóżnicy. 
Głosy prasy. 

„Nowa Reforma“ pisze z 
tnicy; okrywającej dotąd cały 
„Rozwiązują ją na swój Spo 
pogłoski, krążące po mieście 
też próbował „Ozas“, powiad 
|że zamach był natury polityczej 
| ta, niepoparta absolutnie żady 


NAPRZO D* 
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nawet u najte n publiczności 
spotkała się z i 
rzaniem i złoż, 
gołosłownych dómysłów aż do czasu, kiedy 
prawdziwy sprawca zamachu nie będzie w 
ręku władzy; a į do „Czasu, kiedy punkt 
po punkcie nie będą wykazane jego czyn- 
ności i motywa ch“. i 

trzewski. 

ad z interpelacyi, wnie- 


Dostowny p 
sionej do ministr 
osta ' Pernerstorfera i towarzyszów na 
postedzeniu Izby poselskiej Rady państwa 
dnia 15 marca 1894: „Cd lat wielu 
właściwym kierownikiem i inspirato- 
rem politycznych: procestw w Galicyi 
(które zresztą zakończy y się prze- 
ważnie uwolnieniem oskarżonych), a 
zwłaszcza prześladowania ruchu robo- 
tniczego tamże, jest| starszy komisarz 
krakowskiej policyi |Kostrzewski, 
posiadacz kilku rodyjykich orde- 
rów. Do charakterysbyki tego urzęd- 
nika służy szczegół g: że czasopismo 
„Przedświt“ ogłosiłozęlist w którym 
emigrant z Rosyi Pa chi evski (ksóry, 
jak' wiadomo, zabił generała rosyj- 
skiego Seliwestrowa Paryżu) opo- 
wiada, że starszy komisarz Kostrzew- 
ski ofiarował mu kwotę stu rubli na 
cele rewolucyjnej propagandy w War- 
szawie. ` t 

Ten człowiek, w poszukiwaniu za 
jakimś tajnym socyalistycznym związ- 
kiem, wykrył w rzeczywistości „tajne 
stowarzyszenie,* z którefa zsolidary- 
zował socyalistycznego retlaktora Re- 


sobie tojwarzystwem spirytystycznem, 
które zajmuje się bad:niem nie groź- 
nych kwestyj czwartego wymiaru. / 


uch wyborczy. 


ieździe* krakowskiej odbyło 
się wśroflę wieczorem zgromaazeie przed- 


‘grunta chłopskie pod kolej Kocnyrzow- 


ską; czygiprawdą 2) że miał śleztwo 0 
podpalenieę czy prawdą 3) że siecział 14 
dni w areszcie za nieładne namuwianie 


brzydkiego zanieczyśyczenia 
emu koledze karczmarzowi — 
rawda, że przy dostawie szu- 


wda, że chłopów sekuje m ro- 
gatce, którą trzyma. 

Ptak ;wydobył z kieszeni jakieś lwity 
i zaczął się usprawiedliwiać, a gdy iter- 


aby takich przykrych spraw nie 
, „bo przecież każdy może mieć 
takie rzeczy na. sumieniu*, PA 

Obyw. |Łękawski poradził Krotoskie- 
mu, aby | dalej uczył dzieci w szkole, a 


sprawiedliwości przez. 


Ptakowi, aby dalej wódkę szynkował, za- 
adspodziewanem niedowie- | miast starać się o mandat. O północy ro- 
ją trzeba do archiwum | zeszli się zgromadzeni bez powzięcia ja- 
kiejkolwiek uchwały, ale to było niewąt- 
pliwem, że obaj niefortunni kandydaci po- 
nieśli tam zupełną klęskę. 


Sprawy gminne. 
Posiedzenie rady miejskiej odbyło 


się we czwartek o godzinie 6 wieczo- 


rem. Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego przedłożył radca 
Schlichting nagły wniosek w spra- 
wie obesłania wiecu miast, zwołanego 
przez burmistra wiedeńskiego Luegera. 
Zjazd ten odbędzie się w pierwszych 
dniach grudnia. | 

Nad wnioskiem tym wywiązała się 
krótka dyskusya. Dr Seinfeld zwra- 
ca uwagę, że sprawa wiecu jest zbyt 
ważną, aby ją beż przygotowania 
przebiczoweć. Praga, Berno odmówiły 
żądaniu burmistrza wiedeńskiego, który 
chce z tego wiecu zrobić środek agi- 
tacyjny dła stronnictwa rządzącego 
obecnie w Wiedniu. Wobec tego pro 
pobuje mówca, aby przejść nad wnio- 
skiem do porządku dziennego. 

Przeciw dr. Seinfeldowi przemawia 
prof Kasparek, dr. Styczeń i 
ks. Bukowski. 


zjazd i wysłać w tym celu prezydenta 

Friedleina i radców Kasparka i Lea. 

Interpelacye w sprawie zachowania się 
_. policyi. 

__ Przed przystąpieniem do porządku 


| dziennego wniósł prof. Bujwid in. 


terpelacyę do prezydenta miasta, czy 


| znane mu są sprawozdanie dzienni- 


gów , krakowskich o zachowamiu się 
policyamtów i komisarzy wobec spo 


nić, aby podobne wypadki na przy- 
szłość nie powtórzyły i by pouczono 
organy policyjnę o tem, jak się mają 
zachowyweć ' wobec ludności. Miasto 
ma prawo kontroli nad policyą, po- 
nieważ łoży znaczne sumy na jej u- 
trzymanie. 


o to, czy p. prezydentowi wiadomo 
jest, że wielu z miejskiej stra- 
ży akcyzowej spełniało w prze- 
braniu funkcye straży katolicko-naro- 
dowej, a jeden z nich (Staszczyk Red.) 
bił i kaleczył uczestników? 

Prezydent Friedlein w odpowie- 
dzi na powyższą interpelacyę oświad- 
cza, że poczyni kroki w tej sprawie, 
jeżeli otrzyma szczegółowe fakta nad- 


kilku laty wniesiono również interpe- 
lacyę w sprawie gwałtów policyjnych. 
Wówczas udał się do delegata Liaskow- 
skiego, a ten przyrzekł ukarać win- 
nych, jeżeli otrzyma szczegółowe fakta. 

Prof. Bujwid oświadcza, że pre 
zydent miasta powinien uspo- 
koić opinię publiczną, która 
jest do najwyższego stopnia wzburzo- 
ną wypadkami niedzielnymi. 

Dr. Seirfald prosi o głos. Prezy- 


W głosowaniu uchwalono obesłać: 


kojnyzh obywateli i co zamierza uczy 


Następnie interpeluje prof. Bajwid 


użyć. Prezydent przypomina, że przed. 


| dent nie dopuszcza do tego, poniewań 
nad interpelacyami niema dyskusyi. ~ 


Kredyt na wybory. ja 

Po interpelacyi prof. Bujwida przy- + 
stąpiono do porządku dziennego. Na 4 
przeprowadzenie wyborów uchwalono 
dodatkowy kredyt w wysokości 10200 
koron. Bieco 
Przed głosowaniem nad tą pozycyą y 
zapytał prof. Kasparek, czy poczy- 
niono starania, aby lokale wyborcze 
miały dwa wejścia celem uniknięcia 
natłoku? M2 

Prezydent Friedlein odpowiada, że 
takich lokalów jest w Krakowie bar- 
dzo mało. Co najwyżej będzie można 
urządzić baryerę, NADA CZE A, 

Po tem wyjaśnieniu uchwalono kre- 
dyt na przeprowadzenie wyborów. 


Telegraf i telefon. 
Eitner uwolniony! —  -/- 


Sambor, 30:go listopada. Przysięgli | 
uwolnili Kitnera 9 głosami. W me- | 
ście panuje ogólne oburzenie. 3 

| Zajścia w Przemyślu. , Ta 

Przemyśl, 30 go listopada. Wczóraj 
wypuszczono mocą uchwały Izby rú- 
dnej towarzyszy Michała Szcze- | 
pańskiego, Stanisława Dubisai | 
Władystawa Krajewskiego, posą- + 
dzonych o współudział w bójce z ' - 
cerami 58 pp. 


Strejk górników. 


Dux, 30 listopada. Strejk uko oàr "a 
MeN stan 


Dziś rano wszyscy , 
się zebrsć urząd ''- 


y 


do pracy. Jutro ma: 
rozjemczy. y j 
` Zabór Transvaalu. A 

Londyn, 30 listopada. Lord Kitchener 
obemuje naczelną komendę wojsk angisi- 
skich w południowej Afryce. © 


Wójna w Chinach. 
Londyn, 30 listopada. „Morujng Post“ 
donosi z Szanghaju, że gubernator 
prowincyi Szansi zawezwał wicekróla 
Honkon, aby dostarczył mu armat. 
Konsulat donosi, że 10 tysięcy woj 
ska pod wodzą BR liszaje 
ruje, aby się połączyć z '[aanes 
celem urządzenia powstania przeciwk: 
cesarzowej. i ; 
Londyn, 30 listopada. „Standard: 
donosi 7 Szanghaju, że w Hang 
nastąpiła eksplozya prochowni, ws 
tek czego zginęło 40 osób. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia. 
arosław. 'We wszystkich sprawach tyczącj 
się wyborów kuryi IV i V okręgu jarosłą 
skiego, należy się zwracać pod adresem: | 
onizy Serwin w Jarosławiu, ubi 
Lubelska L 221. ji 


(Redaktor odpowiedzialny i wyłay 
Kazimierz Kaczanow 


JAG” Robotnicy! uczęszczaj gł 
| ga tylko do tych lok; 
WAG gdzie abonują „Nag 
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2 kor. i 1 kon. 


Muzeum Narodowe w Sukiennicach o- 
założą jest codziennie od godz. 11—3 pópo- 
J idiin, z wyjątkiem“ poniedziałków, za. opłatą 
wejścia 20 ct. w dzień zwykły, w niedziele i 


święta po 10 ct. od osoby. 
Muzeum Techn.-Przem. otwarte jest 


dla zwiedzających codziennie od godz. 9—1 i 
od 3—6 popołudniu za opłatą 20 ct. od ogoby 


dorosłej i 10 ct. od dzieci do lat 10-ciu. W nie- 
_ dziele i święta z wyjątkiem się głównych, 
| wstęp do zbiorów od godz, 10— 1 bezpłatny. 
Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium novum) zwiedzać 
można codziennie od godz. 12—1, prócz nie- 
"dziel. świąt i feryj uniwersyteckich, bezpłatnie. 
(. Wystawa nieusłająca jed. Towa- 
-—qzystwa, Przyj, Sztuk pięknych w Sukiennicach 
otwarta codziennie od godz. 11—4, prócz po- 
< miedziałków. Wstęp w niedziele 15 ct., w dnie 
y powszednie 80 ct, 
A Dom Matejki, ul. Floryańska 41, zwie- 
Y aznć można w niedziele, święta i czwartki od 
|) godz. 10 do 1 przed południem za opłatą 40 
_ «helerów — w soboty 0d godz. 10 do 1 za opłatą 


1 Korony. W inne dnie i w innych porach za 
zgłoszeniem się do kustosza i wpisaniem do 
„księgi darów* 2 koron przynajmniej od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w 
Collegium physicum przy ul. św. Anny ná I 


piętrze otwarty. w każdą niedzielę od godz. |- 


9—1 w południe. | 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 popołudniu o ile w te dnie nie przypadają 
święta. Szkoły, pensyonaty i instytucye, prag- 
nące zwiedzić Muzeum zbiorowo, w dnie te nie 
mogą być do zwiedzenia dopuszczone, ale zgło- 
sić się winny do dyrekcyi, która inny dzień 
odpowiedni w tym celu oznaczy, 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w 
Collegium physicum przy ul. św. Anny na I 
piętrze otwarty w każdą sobotę i niedzielę od 
godz. 11—1 w południe. 

Groby zasłużonych (w krypciena Skał- 
ce) grób Skargi (w kościele św. Piotra) oraz 
skarbiec kościoła N. Panny Maryi oglądać 
można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do 2i ikrystyi 


„WOI 


organ. rusko-ukraińskiej 
wychodzi we | 


naici spodek y koñserwowania 
Gaint i jamy ustnćjfw flaszkach po 


li 15 każdego uniesiąca. 


Prenumerata razha 3 korony, półrocznie 1 kor. 


50 hal. — Kté chce mi 
raczy nadełać cator 


108 
Lwów, uliża Li 


Do nabyda w 
Wyszło 8 


komvletny rocznik, 
ną prenumeratę. 
Adres rydakcyi- | ladministracyi : 


qip 


ago 1. 8 (patter). 


sięgarni P. P. S. 
ieżo z druku: == 


Polska partya socyalistyczna 
w ostatnie arg latach. 


WOLNE POSADY, 


ejskie Bluro pracy we Lwowie, plac 

erntdyński 1. 15, dostarcza, zup nie 

łatnie slużby wszelkiekć rodzaju. Biuro 
ma do rozdania miejsca dla : 


RYSUJ "200 ludzi do kopalni węgli w Royi 
ARE 6 pink 


y wej do „kopźlni wosku. 


lika kawalerar. 


rodnika. ; 
liłopców do terminu: 1 do Nem 
| 1 4 aein 2 do szewca, 1 do dru- 
kami, 2 do rzeźbiarza. 
2 gumiennych. . 
5 Szwaczek do pracowni. 
i 2 nauczycielek Francuzek. 
r 7 bön Niemek. 
2 bin Francuzek. 
5 stałych nauczycielek z muzyką. 
1 mauczycielki śpiewu i muzyki. 
Kifkadziesiąt sług i kucharek, któreby 
także froterowały posadzki. 


Poszukują posady : kucharze, murarze, cieśle, 
stolarze, pisarze kancełaryjni i. ekonomiczni, 
nauczycielki Polki, kucharki, niańki, do zarządu 
domu, kasyerki sklepowe, "szwaczki prywa 
. na wyjazd, prasowaczki, masażystki,panny słu- 
żace, klucznice, gospodynie, kucharki, mamki, 
maszyniści, leśniczowie, ekonomi. 


- Zgłaszać się należy w Biurze między godz. 
8 rano a 7/8 popołudniu, — Z prowineyj przyj- 
-muje się zgłoszenia listownie. 130. 76—7 


zz pam 
Wyszła z druku broszura p. t: 


UKRYTY WRÓG! 


napisał Z. Orski | 
(z 1 ilustracyą i 8 tablicami). 


Cena 5 hal. 
Do nabycia : w Administr. „Prawa Ludu“, 
Kraków, Bracka'15 i w Biurze dzianiików 
ż Hopeasaei A Gaj 


CIĘGI" 
7? 
dwutygodnik humorystyczno-satyryczny 
> wychodzi 
5 i 20 każdego miesiąca. 
Prenumerata wraz z przesyłką wynosi w Austro- 


Węgrzech: rocznie 4 korony, połrocznie 2 kor., 
kwartalnie 1 koronę. — Numer pojedyńczy 10 ct. 


Organizacye, biorąc większą liczbę egzem- 


plarzy dostają odpowiedni rabat. — Adres: 
„CIEGI*, Lwów, Pasaż Hausmanna. 

ZĘ WT 
ROBREADRE PERSA IA POEIER EROA 


Towarzysze! przy każdej 
sposobności pamiętajcie o 
funduszu codziennego »Na- 
przoduc«. 


——— 


Y: ETAPA S 


a 


dak deka kiero rad i kupować 
w Administracji, Kraków, Bra- 
eka l. 15, oraz w eta ch 
KAS, 


gie: Agencya dzienników Hopcása i Sa- 
powej, plac Maryacki 2;. Trafika przy 
łmitalnej naprzeciw teatru; Trafika 
Ą ul. Bożego Ciała l. 5; Księgarnia St. 
p2? prov dworcu kolejowym; ^` 


w Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego, ulica 
Lwowska; , 

we Lwowie: Biura dzienników: Buchstab, ulica 
Karola Tydwika 21; Sokołowski, 
Hausmana 8; Olszewski, ul. Kilińskiego 2; 
Holländer; ul. Kopernika 7; "Trafika Knopfa, | w 
Gródecka 50 A; 

w Tarnowie: Trafika główna M. Rokacha, ul. 
Wałowa; Księgarnia J. Pisza, plac Kazi- 
mierzą ; 

w Nowym Sącza: Biuro dzienników Bachnera ; 

w Rzeszowie: Biuro dzienników M. Weintrauba, | 
ul. Kościnszki; 

w Jarosławiu: Biuro dzienników L. Strassberga ; 

w Przemyślu: Biuro dzienników Heszelesa; | w 
Księgarnia Ringlera; 

w Stryju: Księgarnia B. "Mielańskiego. 


"Pasaż i 


Gazpta chłopska 


PRAWO LUDU 


Organ partii y si scyalno -demokratycznej 


wychodzi w pierwszą i trzecią 
każdego miesiąca. 
Wyszedł już numer 23. 
Prenumerat T 
roczna 2 kor 


y akty reinig 


Shki ir 
== spole 
w XIX stuleciu. 
Przekład Dra Zofii D 


160 (=? Stron 124. | 
Cena K. 120 (60 ct 


w Staiisławowie: 


sliego' i sp.; J. Aschkenazego s 
: “riebfedera ; 
w Kaomyi: Biuro dzienników S$. 


w Zaleszczykach: Biuro dzienników K. K. 
' Belsku: Główna trafika i biuro A. 


. Tobiasa, Stądtberg ; 
w Morawskiej Ostrawie: Biuro 
(Kittla; Księgarnia Karola So 
w Przywozie: Jan Koziel, dworzec 
w Wiedniu: Wiener Volksbuchhi 
Gumpendorferstrasse 8; , Biuro 
I. Goldschmiedt, I Wollzeile ' 
Londynie: Księgarnia polskiej p 
stycznej, Józef Kaniowski, 6 
Road Leytonstone, London N. 


| REZ 


Paea n ZZOZ ZOZ 
Z Drukarni Narodowej w Krakowie (Wiślna 9. — Telefon 


Nr. 404). 


niedzielę 


(łącznie z przesyłką poez sztową) 
półroczna 1. kor. (kw->talnej 
się nie przyjmuje). Numer poje; Nory 12 h. 


Biura dzienników :, Jasiel- 


© u M. 


„I 
dźleników 


yi socyali- 
Qolworth 


